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(L zos î ro dz innego ,

■ M n -
Ja katd? ięczne a Ii- 
b i  r"nieif2°„ “?iecka n ie  

1  P o z Ł  " J l  0,4 m i-
j » i  u C a i u trzy m a n ia -
W l  i & L l i  a llm en- 

2 ,  sP '“ tać ,
W  0 Iflr  W O ,
X y  , , . ^ ’ ięcy hek ta - 
ifc .fartó j Pow ierzchnia 
K  t f f l  reje rw a tó w  
H M  " 'w t o r e k  bo-
WfSith H  d0‘yS S r ^ n i  r r  ?zuk ijsk iego  
K f e  $ > •  Ha),, ie -  

" ków narodo-

A

w ; tr?' w S a  

f e j t f T S S !S  tjjr<lll0wy: trocki 
park . 

, - tr utwo- 
nn*J wokóło r ? lZ  ] WOkó„ S C . r  l i i  r1a 1D e -"V  Środowi*

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

Z a tw ie rd z o n y  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  k a le n d a rz  n a s z y c h  ś w ią t  
n ie  p rz e w id u je  1 M a ja  ja k o  d n ia  
w o ln e g o  o d  p ra cy . W . B ie rio zo w  
w  im ie n iu  f ra k c ji  lew ico w ej z a ­
p ro p o n o w a ł o g ło s ić  g o  ja k o  
w o ln y  d z ie ń , p o w o łu ją c  s ię  p a  
t o /  ż e  p o s ia d a  o n  g łęb o k ie^  h i­
s to ry c z n e  tra d y c je  i j e s t  u z n a ­
w a n y  w  w ie lu  k ra ja c h  ś w ia ta . 
Z a b ie ra ją c  i g ło s  w  te j  s p ra w ie , 
p rz e w o d n ic z ą c y  R N  R L  W . 
L a n d s b e rg is  s tw ie rd z ił, ż e  w ie lu  
m ie sz k a ń c ó w  L i tw y , zechce  o b ­
ch o d z ić  to  św ię to , w ięc  n a le ż y  
s tw o rz y ć  im  ta k ie  w a ru n k i. N a - 
to m ia s t  n ie  j e s t  ce lo w o  zm ie­
n ia ć  z  te g o  p o w o d u  u ch w alo n e j 
j u ż  w c ześn ie j u s ta w y . W ięk szo ść  
d e p u to w a n y c h  p o p a r ła  ta k ie  r o ­
z w ią z a n ie  te j  sp ra w y . Z ap ro p o ­
n o w a n o  te ż  rz ą d o w i u s ta lić  try b  
p rz e n ie s ie n ia  w o ln e g o  d n ia  n a  
1 M a ją .

P o n a d fo  k o n ty n u o w a n o  p r a ­
c ę ,  n a d  p o szc zeg ó ln y m i a r ty k u ­
łam i u s ta w y  o  try b ie  i w a ru n ­
k ac h  p rz y w ró c en ia  p ra w  w ła ­
sn o śc i n a  z a c h o w a n e  n ie ru c h o ­
m e m ie n ie 'o b y w a te li.

M in ą ł k o le jn y  d z ie ń  p ra cy  
p a r la m e n tu , dz ień , w  k tó ry m  ja k  
w  lu s tr z ą  o d zw ie rc ie d la ły  s ię  
n a sz e  c o d z ien n e  k ło p o ty , na 
k tó re g o  p o rz ąd k u  d zie n n y m  z n a ­
la z ły  s ię  m o m en ty  sm u tn e  i- r a ­
dosne . D e p u to w an i chw ilą m il­
cz en ia  uczcili pam ięć  p o leg ły ch  
p rz y  g m ac h u  ra d ia  i te lew iz ji, 
m inęło  b o w iem  100  dn i od  ta m ­
te j  tra g ic z n e j d a ty . Z łożono  też  
u ro d z in o w e  ży c ze n ia  z  o k az ji 
50 -Ie tn iego  ju b ile u szu  d e p u to w a­
n em u  S ta n is ła w o w i P ieszce , do  
k tó ry ch  też  s ię  d o łączam y.

K olejne posiedzen ie  p a r la m e n ­
tu  odby ło  s ię  w e środę . N a je ­
g o  p o rz ąd k u  d z iennym  fig u ro ­
w a ł m . In. p ro je k t zm ian  do  
s ta tu s u  d e p u to w a n eg o  do  RN 
RL, o m aw ia n ie  w a ru n k ó w  p ra cy  
d epu tow anych , a tak ż e  w ybory  
s ta ro s ty  R ady  N ajw yższe j i je ­
g o  zastępców , ja k  rów nież  w y ­
b o ry  z a stę p cy  se k re ta rz a  R a­
d y  N a jw yższe j.

J a d w ig a  BIELA W SK A

Spotkania w Londynie
Z e S zto k h o lm u  d la  CLTA do­

n o s i A rk ad ij W inokur:
2 2  k w ie tn ia  p rz eb y w a ją ce g o  

w  L o n d y n ie  d y re k to ra  g e n e ra ­
ln e g o  D e p a rta m e n tu  O c h ro n y
K ra ju  L itw y  p rz y ją ł  sp ec ja ln y  
d o ra d c a  m in is trą . s p ra w  z a g r a ­
n icz n y ch  W ielkiej B ry ta n i i  D o u ­
g la s a  H u rd a  E d w a rd  B ickhem . 
W  c z a s ie  p ó łto ra g o d z in n e g o  
spotkania* om ów iono  z a s a d y  p o ­
lity k i b ez p iecz eń s tw a  L itw y  i 
in n y ch  * p a ń s tw  b ałty ck ic h  ..w 
k o n tek śc ie  b ez p iecz eń s tw a  .. e u ­
ro p e jsk ie g o . E d w a rd  . ;B ickhem  
p rz e d s ta w ił  z a s a d y  po lity k i W ie­
lk ie j B ry ta n ii  w z g lę d em  p a ń ­
s tw  B a łty ck ich . J e g o  zd an iem , 
p a ń s tw a  za ch o d n ie  n ie  p o w in ­
n y  d em o n s tro w a ć  sw e g o  w p ły ­
w u  n a  p ro c e sy  z a c h o d z ą c e  w  
Z w iąz k u  R adzieck im , je d n a k ż e  
w sz y s tk ie  an ty d e m o k ra ty c z n e  
d z ia ła n ia  je g o  rz ą d u  o ce n ian e  
są  n iep rz y ch y ln ie . P o li ty k a  u ż y ­
c i a ’ s i ły  w obec d em o k ra ty czn ie  
w y b r a n y c h p a r l a m e n t ó w  m oże 

i  być. i  p re te k s te m  d o  s to so w a n ia  
s a n k c ji  g o sp o d arczy c h  w obec 
Z w iąz k u  R adzieck iego .

Problemy budownictwa

Światło w tunelu?
K w e stia  no w e g o  budow nictw a, 

zw ła szcz a  m ieszkan iow ego , ja k  
ró w n ież  p rob lem  k ap ita ln e g o  
re m o n tu  i  u trz y m a n ia  w  p rz y z ­
w o ity m  s ta n ie  s ta re g o  fu n d u ­
sz u  m ieszk a n io w eg o  od  la t  n u ­
r tu je  m ie sz k a ń c ó w ' E jszyszek , 
je g o  sa m o rz ą d , w ładze  re jo n o ­
w e. Ileż  to  uchw ał p o d ję to  na 
te n  tem at, ile  k ry tycznych  a r ­
ty k u łó w  za m ie ściły  g a z e ta  re- 
io n o w a, p ra s a  re pub likańska  I 
N ie «tak d aw n o , zd a je  się, w re ­

szc ie  za b łyska ło  św ia tło  w  tu ­
nelu: w  E jszyszkach  utw orzono 
sam odzie lną o rg a n iz ac ję  budo­
w laną , k tó rą  nazw an o  R ejono­
w ą O rg an izac ją  B udow laną n r
1 . W  odróżnien iu  od takiej s a ­
m ej o rg a n iz ac ji w  Solecznikach, 
oficja ln ie zw anej R ejonow ą O r­
g an izacją  B udow laną n r. 2.

R ozm aw iam  z dyrektorem  
ROB-1 W ytau tasem  KIERSZY- 
SEM .

(D okończenie n a  s tr . 2)

Spotkanie ze społecznością Kowna
K O W N O , 23 kw ietn ia (E L T A ). 

D z iś  w  s a li P a ń s tw o w e g o  In ­
s ty tu tu  P ro jek to w an ia  „Żem- 
projektas** od b y ło  się  sp o tk an ie  
w icep rem iera  R epubliki L itew ­
sk ie j Z ig m asa  W alszw iły  ze  sp o ­
łecznością  m iasta .

W iceprem ier opow iedział, jak

rz ąd  w ciela w  życie ustaw y , 
p od jęte p rz ez  R adę N ajw yższą 
R epubliki L itew skiej, z jakim i 
trudnościam i s ię  boryka, po­
dzie lił s ię  m yślam i na tem at s y ­
tu ac ji po litycznej n a  Litwie, od ­
pow iedział na liczne py tan ia  
m ieszkańców  Kowna.

Już mamy najpiękniejszą Polkę 

Nasza własna BB
Z a k o ń c z y łv s ię  b u d z ą c y  ty le  

em oc ji w  W iln ie  i  oko licy  p ie­
rw sz y  k o n k u rs  najj n a jp ię k n ie j­
s z ą  P o lk ę  L itw y , ^ ie d y ś  b ia d o ­
liła m , że  P o lk i b io rąc e  u d z ia ł w  
k o n k u rs ie  o  ty tu ł  tń iss  L itw y  
n ie  m a ją  ż a d n y c h  s z a n s  p rz e ­
b ic ia  s ię  .d o  k o ro n y . No, w iec 
teraz,, m an ^ y ^ w lasn e  p o lsk ie  e li­
m inacje*  n a  n a jp ięk n ie jsz ą , k tó ra  
n a s tę p n ie  w eźm ie  u d z ia ł w  w ie ­
lk im  m ię d zy n a ro d o w y m  k o n k u r­
s ie  w  U SA  o  ty tu ły n a jp ię k n ie j-  
sze j P o lk i ś w ia ta  /m ieszk ającej 
p o za  g ra n ic a m i k ra ju .

W ybory  d zie s ią tk i n a jła d n ie j­
sz y c h  d z |e w c z ą t (sp o śró d  40) 
o d b i ły  s ię  n a  p o cz ą tk u  kw ietn ia. 
T e ra z  —  o to  f in a |y . Im preza  
b a rw n a , huczna, przep row adzo-. 
n a  z  rożm acherti w ileńskiej 
re s ta u ra c ji  „Szaltińelis**.

W zięli w  n iej u d zia ł4 p rzede 
w sz y stk im  „miski**, a n as tęp n ie  
sp o n so rz y . C hociaż  tru d n o  u s ta ­
lić, k to  był w a żn ie jszy . P ozw olę 
sob ie  w ym ien ić ty ch  n a jw a ż n ie j­
szych . A w iec, p rz ed e  w szystk im  
w ileńsk i d w u ty g o d n ik  ,*Znad 
Wilif**. po lska firm a „ B IS S  In ­
ternational**,»„Q ueen o f P o la n d  
C ap ita l C e p e lia d  litew ska firm a 
tek s ty ln a  i,T exvilM, D e p artam e n t 
d / s .  M nie jszości N arodow ych  
L itw y  i w iele, w iele innych  z a ­
k ładów , o rg a n iz a c ji, red ak cji i 
re s ta u ra c ji. W y stąp iły  też  zn an e 
zespo ły  i poszczegó ln i w y k o n a­
w cy z obu s tro n  B ugu : polski 
k a b a re t ..E litaM z W rocław ia, 
K apela W ileńska , m ałżeństw o  
F rankon isow ie, g ru p a  zespołu  
„W ileńszczyzna**, k tó rej k ierow ­
nik  Ja n  M incew icz s ta n ą ł  na 
czele  ju ry . ’

S pośród  dziesią tk i pó łfinalistek  
w ybrano  w  p ierw szej części 
w ieczoru  sześć, a n astęp n ie  trzy  
najp iękn ie jsze. Jed n ą  z nich m iss 
L itw y  G reta  B ąrdaW elyte o raz  
O ueen of . the ’ W orld z Polski 
E lżb ieta Lebioda ukoronow ały  
ja k o  najp iękn ie jsza Polkę Litwy. 
Z osta ła  n ią 19-lefnia B ryg ita  
B urbo  z W ilna. M am y n aresz ­
cie  w łasną  BBt

B ry g ita  Jest p latynow ą b lon ­
dynką. w ysoką i sm ukłą , M a

m iły  uśm iech  i 
u m ie  s ię  za ch o ­
w a ć  n a  scenie .
N o b o  jeź d z iła  
z  firm ą „T exvil‘* 
do  P o lsk i n a  
fe s tiw a l sopocki, 
p rz esz ła  dobrą 
szko łę, k tó ra  p o ­
zw oliła  je j w y ­
ró ż n ić  s ię  ko ­
rz y s tn ie  n a  k o n ­
kursie . Z acho­
w y w a ła  się  z 
w dziękiem  i n a ­
tu ra ln ie .

M a ch a rak te r.
P o s ta n o w iła  s t a ­
now czo, że b ę ­
d z ie  s tu d io w ać 
w  M oskw ie w 
C ollege of B u ­
s in ess  an d  M a­
n ag em en t. S o ­
lid n y  zaw ód .
A na ra z ie  je s t  
ekspedien tką w 
C en tra ln y m  D o­
m u  T o w a ro ­
w ym . Jed y n a skaza  na p o rtre ­
cie now ej „miski** —  słabo  
m ów i po polsku , bo  uczyła się  
w  rosy jsk ie j szkole (n r  2 5 j.

Tuż po  konkursie dostąp iłam , 
ja k o  p ierw sza , zaszczy tu  p rze­
prow adzen ia  p ierw szego w yw ia­
du. O kazało  się, ż e ‘ B ry g ita  
tra k tu je  sieb ie bardzo  krytycz* 
nie. J e s t  córką dziew iarki ze 
zjednoczenia „D ow ana1* Oraz 
to k arz a  z zakładów  „Neris**. Do- 
m ato rk a , m arzy  o spokojnym  
życiu w rodzinie, ale  na razie 
czeka ją  podróż do  C hicago  na 
elim inacje najp ięknie jszej P o l­
ki św ia ta , wycieczka do H iszpa­
n ii, te lew izor m arki „Samsung**, 
po lisa ubezpieczeniow a na 20 
ty s . rb. i . . .  żelazko turystyczne.

N ajw ięcej n ag ród  zebrała u lu­
bienica publiczności i fotorepo­
rterów , oyla m iss Solećznik Te­
resa  Ł opato . C zego ty lko  ta 
dziew czyna nie za g arn ę ła : w y­
cieczkę do G recji, dwa telew i­
zory, a p a ra t fo tograficzny , ze­
s ta w  kosm etyków  firm y „<2o ty “, 
lalkę z „Cepelii**, W  ub. ń  Jak 
wiem y, T eresa bra ła  udzfał w

konkursie m iss Litwy-90 i we­
sz ła  naw et do finałów . Teraz 
posunęła się^ nap rzód , została 
wicem iss. \

D rugą w icem iss została Żane­
ta  Juszkiew icz. \W  nagrodę o t­
rzym ała wycieczkę do Polski 
o raz  zestaw  kosmetyków.

K onkurs Q u e en \o f Poland 
Lithuania-91 został zakończony. 
16 m aja  do ho telu  „tliiton** w 
C hicago zjedzie 20 pięknych 
Polek rozsianych  po całym  świe- 
cie, by  w alczyć o  koronę Najpię­
kniejszej. Na zw ycięzczynię cze­
ka sam ochód volksw agen i z pew­
nością m nóstw o innych nagród. 
23—27 m aja dziesięć n a jp lę \ 
kniejszych św iata w ystąpi w 
dużym  show  w  W arszawie..

Cóż, Jeżeli w ileńska BB i nie 
w y g ra  vo!ksw agen, to  chociaż 
zobaczy Amerykę.

B arbara ZNAJDZIŁOW SKA

NA ZD JĘC IU : najpiękniejsza 
Polka Litwy Iłryg lta  Burbo.

Pot. W. Gulewicz
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Światło w tunelu?
(D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  I )

—  P a rę  s łó w  n a  te m a t  n a j ­
n o w s z e j h is to r i i  b u d o w n ic tw a  w  
re jo n ie .

—  W  k a ż d y m  z  b y ły c h  s a ­
m o d z ie ln y c h  re jo n ó w  —  e js z y -  
sk im  i so le c z n ic k im  —  b y ła  
w ła s n a  o rg a n iz a c ja  b u d o w la n a . 
S c a lo n o  re jo n y  —  s c a lo n o  i 
o rg a n iz a c je  b u d o w la n e . „Za* 
b ie g 1* m ia ł d o d a tn ie  i  u je m n e  
s t r o n y  i d la  re jo n u , i d la  bu* 
d o w la n y c h . A le  d la  E isz y sz e k , 
j a k  's ą d z ę , k o n se k w e n c je  b y ły  
n e g a ty w n e : w ła d z e  re jo n o w e  s i ­
łą  r z e c z y  d b a ły  o  ro z b u d o w ę  
o ś ro d k a  re jo n o w e g o , n a s z e m u  
m ia s tu  p rz y d z ie la n o  c o r a z  m n ie j 
ś ro d k ó w  n a  ro z b u d o w ę , re m o n ­
ty ,  p o rz ą d k o w a n ie . O b e cn ie  na* 
to m ia s t  i E js z y s z k i, i S o le c z n ik i 
m a ją  te  s a m e  b o lą c z k i i k ło p o ­
ty;-

C o p a n  m a  n a  m y ś li?
la ty  b e z  w ię- 

k s ż y d i  k ło p ó tó w  i p e ry p e ti i  
p rz y d z ie la n o  liam  m a te r ia ły  b u ­
d o w la n e , s p rz ę t  .tec h n ic zn y , p a ­
l iw a /  D z is ia j  s ta n  rz e c z y  k a r d y ­
n a ln ie  s ię  z m ie n ił.

—  W obec, t e g o  m o że b a r d z ie j  
s z c z e g ó ło w o  4> z a is tn ia ły c h  pro*  
b le m a c h  ]  t r u d n o ś c ia c h ?

—  D z ls fe jsz y : jć ry z y s  . g o s p o ­
d a rc z y , z a k łó c e n ia  w  s f e r z e  z a ­
r z ą d z a n ia  i z a o p a trz e n ia  -d ó ik p ą ł  v 
b o le śn ie  i n a s . P r z e d e  w s z y - . 
s tk im  o g ro m n ie  z m n ie js z y ł  s ię  
z a k re s  p ra c  b u d o w la n y c h : b y l iś ­
m y  z m u sz e n i z r e d u k o w a ć  o  p o ­
ło w ę  p la n  p ra c  b u d o w la n y c h  n a  
ro k  b ież ący . P rz y c z y n a ?  J e s t  ich  
w ie le . P o d s ta w o w a  —  to  z n a ­
c z n a , b o  p ra w ie  3 -k ro tn a  p o ­
d w y ż k a  c e n  n a  m a te r ia ły  b u d o ­
w la n e . A le  r a z  je s z c z e  p o d k re ś ­
lić  n a le ż y : m im o  p o d w y ż k i c e n  
w y r a ź n ie  b ra k u je  d re w n a , c e ­
g ie ł, fa rb , u z b ro je n ia , s z k ła ,  n a  
k tó re  c ią g le  p o p y t w z r a s ta .  N ie  
p o tra f im y  z a sp o k o ić  z a p o trz e b o ­
w a ń  m im o  z n a n e j  u c h w a ły  r z ą ­
d u  o  p o m o c y  b u d o w la n y m  r e ­
jo n ó w  p o d  w ileń sk ich . W  ta k ic h  
w a ru n k a c h  s i łą  r z e c z y  trac im y , 
z a m ó w ie n ia  n ie m a lż e  o  p o ło w ę .

—  C iek aw am , ja k  w  t e j  s y ­
tu a c ji  m a  s ię  i d z ia ła  w a s z  z e ­
sp ó ł?

—  P o d o b n ie , j a k  w  in n y c h  
o rg a n iz a c ja c h  i z a k ła d a c h , b o ­
w iem  k ry z y s , j a k  j u ż  p o w ie d z ia ­

łem , d o ty c z y  z a ró w n o  w s z y s tk ic h  
n a s  m n ie j w ięc e j je d n a k o w o . J e ­
d y n e , co  m o ż e  c ie sz y ć  n a s z  
k o le k ty w , to  w ię k sz a  m o ż liw o ść  
w  k ró tk ic h  te rm in a c h  o t r z y m a ­
n ia  m ie sz k a ń . Z a t r u d n ia m y  d z iś  
340  ro b o tn ik ó w  i s p e c ja lis tó w . 
D z iś  k o ń c z y  s ię  j u ż  b u d o w ę  40- 
m ie s z k a n io w e g o  d o m u  w  E jsz y -  
s z k a c h , k tó ry  c a łk o w ic ie  j e s t  
w  n a s z e j  d y s p o z y c ji .

—  Z  te g o  w y n ik a ,  ż e  n ie  k a ż ­
d y  m ie sz k a n ie c  E js z y s z e k , n a ­
w e t z  n a jb a r d z ie j  p o trz e b u ją ­
c y c h , m o że  lic z y ć  n a  m ie s z k a n ie  
o d  R O B -1 . M im o  w s z y s tk o  lu ­
d z ie  b u d u ją  p r y w a tn e  d o m y  
ro d z in n e , w ille . M o że  w ię c  m a ­
c ie  c o ś  d o  z a p ro p o n o w a n ia  b u ­
d u ją c y m  s ię?

—- O w sz e m . K o r z y s ta ją c  z  
o k a z ji  b a r d z o  z a p r a s z a m  z w ró ­
c ić  s ię  d o  n a s  w  s p ra w ie  r ó ż ­
n y c h  w y ro b ó w  ż e lb e to n o w y c h , 
b lo k ó w , k tó re  -w  d o w o ln e j i lo ś ­
c i n a  z a m ó w ie n ie  m o ż e m y  c h ę ­
tn ie  w y p ro d u k o w a ć . J a k  n a  r a ­
z ie , m o żem y ; z a g w a r a n to w a ć  w  
g ra n ic a c h  1 *—2  ty g o d n i  p o t r z e ­
b n a  p ro d u k c ję .

C h c ia łb y m  tu  d o d a ć , iż  b a -  
. r d z o  d z iw i m n ie  f a k t  (z e  w z g lę ­
d u  n a  ta k  m iz e r n e  p e r s p e k ty w y  
r o z w o j  u  E js z y s z e k )  b u d o w y  w  
/m ia s te c z k u  c o r a z  w ię k sz e j  i lo ś ­
c i n o w y c h  d o m ó w  p ry w a tn y c h . 
P o d s ta w o w y  p ro b le m  d z iś  d la  
e js z y s z c ż a n  -V  to  z d o b y c ie  m ie j­
s c a  'p ra c y . M ło d z ie ż  z  y r e g u ły  
u c ie k a  d o  d u ż e g o  m ia s ta ,  z a ś  
ro d z ic e  m im o  w s z y s tk o  b u d u ją  
im  d o m y , n a d z ie i , ż e  p ó  p e ­
w n y m  c z a s ie  w ró c ą  w  r o d z in n e  
s t ro n y . J e d n o c z e ś n ie  je s te m  p e ­
w ien , ż e  n a  n a s z y c h  d z ie w c z ą t  i 
c h ło p c ó w  n ik t , p o w ie d z m y  w  
W iln ie , s p e c ja ln ie  n ie  cz e k a . D la ­
c z e g o  b y  w ię c  n ie  u ru c h o m ić  tu  
k ilk a  p u n k tó w , f i lii  lu b  o d d z ia ­
łó w  p r z e tw ó rs tw a  w a rz y w , o w o ­
c ó w , in n e j  p ro d u k c ji  ro ln ic tw a , 
j a k ie j  b e z  w ię k sz y c h  k ło p o tó w  
d o s ta rc z y ły b y  p o b lisk ie  g o s p o ­
d a r s tw a  ro ln e . T y m  s a m y m  z a ­
t ru d n i ło b y  s ię  s p o r o  m ło d z ie ż y , 
k tó ra  p o s z u k u je  z a ro b k ó w  w

in n y m  m ie js c u . M y ś lę , ż e  w a ­
r to  n a d  ty m  z a g a d n ie n ie m  z a ­
s ta n o w ić  s ię  s a m o rz ą d o m  m ia ­
s t a ,  r e jo n u .

__  w r ó ć m y  je d n a k  d o  p la n ó w  
i z a m ó w ie ń  p a ń s tw o w y c h . . L u­
d z ie  b o w ie m  n a r z e k a ją :  p o  co  
b u d u je  s ię  w  E js z y s z k a c h  n o w y , 
d u ż y  sk le p , w  k tó ry m  j a k  n a  r a ­
z ie  n ie  b ę d z ie  c z y m  h a n d lo w a ć . 
G z y  n ie  le p ie j  b y ło b y  z b u d o w a ć  
d o m  k u l tu ry ,  o  k tó ry m  ju ż  ty le  
p is a n o , m ó w io n o ?

—  N ie w ą tp liw ie , t o  n ie  l a d a  
p ro b le m . M y  z a ś  b tid u ie m y  to , 
c o  w c ią g n ię to  d o  p la n ó w , j e s t  
f in a n s o w a n e . J e ś l i  c h o d z i  o  
s k le p , to  p ie n ią d z e  n a  te n  
o b ie k t p r z e k a z a ło  r e jo n o w e  z je ­
d n o c z e n ie  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . 
N a to m ia s t  t a k a  p la c ó w k a , j a k  
d o m  k u l tu ry ,  n a le ż y  d o  k o m p e ­
te n c ji  s a m o r z ą d u  r e jo n u  i w ła d z  
re p u b lik a ń s k ic h . O  i le  m i w ia ­
d o m o , k w e s tia  n o w e g o  D K  n a  
r a z i e  u tk w iła  w- m a r tw y m  p u n ­
kcie .

—  A  w a s z a  p e r s p e k ty w a ?  J a k  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  b ę d z ie c ie  
s o b ie  r a d z ić ?

—  D z iś  d y s p o n u ją c  m o ż l iw o ś ­
c ią  s w o b o d n e g o  d z ia ła n ia ,  p o d ­
p is y w a n ia ' u m ó w , s z u k a m y , na*- 
t u r a  1 n ie , - k o n ta k tó w  i w s p ó łp ra ­
c y  z  p a r tn e r a m i ,  w  ty m  z  B ia ­
ło ru s ią .  O s ta tn io  o trz y m u je m y  
s t a m tą d  z b r o je n ie ,  sp rz ę t; . .> n ię H  
k tó re  m a te r ia ły .  Z a o p a trz e n ie , ,  
in n e  o k o lic z n o ś c i  d e c y d u ją , . . . że  
n ie  m o ż e m y  o g r a n ic z a ć  s ię  dó. 
z a m ó w ie ń  ty lk o  n a  - te r y to r iu m  
re jo n u  c z y  n a s z e j  repub lik i.^  B ę ­
d z ie m y  ró w n ie ż  p ra c o w a ć  n a  
B ia ło ru s i .

J a k  n a  r a z ie  n a s z y m  lu d z io m  
b e z ro b o c ie  n ie . g ro z i .  W y n a g r o ­
d z e n ie  m ie s ię c z n e  w y n o s i  ś r e d ­
n io  3 0 0  rb . M y ś lę ,  ź e  d o  b a n ­
k ru c tw a  ta k ż e  n ie . d o jd z ie ,  b o ­
w ie m  b u d o w n ic tw o  n ig d y  n fe  
t r a c i ło  s w e g o  z n a c z e n ia .  W rę c z  
p rz e c iw n ie , m y ś lim y  o  d o s k o n a ­
le n iu  o r g a n iz a c j i  n a s z e j  p ra c y , 
le p s z y m  w y n a g r o d z e n iu  ro b o tn i ­
k ó w , p o p ra w ie  w a ru n k ó w  n a  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  s ta n o w is k a c h  
r o b o c z y c h  i w  c a łe j  n a s z e j  o r ­
g a n iz a c j i .

P o w o d z e n ia !

R o z m a w ia ła  
T e r e s a  S U C H O C K A  

R e jo n  s o łę c z n ic k i '

O  tym musimy pamiętać

Rozstrzelana Polonia
J e s t  to  ty tu ł  b ro s z u ry  W o jc ie­

c h a  LIZA K A , p ra w n ik a  i h is to ­
r y k a  d z ie jó w  n a jn o w sz y c h . O p ra ­
c o w an ie  d o ty c z y  P o la k ó w , m ie­
sz k a ją c y c h  w  Z S R R  w  la ta c h  
IW 7— 1939. W y k o rz y s ta n y  je s t  
tu  m a te r ia ł  f a k to g r a f ic z n y  z  
p am ię tn ik ó w  i r e p o r ta ż y  liczn y c h  
a u to ró w . W y d a je  s ię , że w  c h w i­
li ob ecn ej, k ied y  ró ż n i p rz y b y sz e  
z e  w sc h o d u , ro z g ry w a ją c  „p o lsk ą  
k a r tę M, d ą ż ą  d o  u tw o rz e n ia  n a  
W ileń sz czy ź n ie  tz w . W sc h o d n io - 
P o lsk ie j S o c ja lis ty c z n e j R epub li­
ki R ad zieck ie j, fa k ty , z a w a r te  
w  te j  k s iążc e , m a ją  s z c z e g ó ln y  
w ydźw ięk . W y d a n a  o n a  z o s ta ła  
w  1990 ro k u  p rz e z  P ry w a tn y  
I n s ty tu t  A n a liz  S p o łe cz n y ch  w 
S zcz ec in ie  n a k ła d e m  20 ty s . 
e g z e m p la rz y .

Z C H W IL Ą  o b a le n ia  c a ra tu  
z n a jd o w a ło  s ię  w  R osji 
około. 3  m in  P o la k ó w . B ez 

u w z g lę d n ie n ia  tu  z ie m , n a le ż ą ­
cych  d o  1 R zec zy p o sp o lite j. B y ­
li to:- po to m k o w ie  d aw n y ch  z e ­
s ła ń c ó w  (S y b ir ) , e m ig ra c ja  
z a ro b k o w a (n a jw ię k sze  m ia s ta  
ro sy jsk ie ) , P o la c y  —  jeń c y , c z y ­
li by li żo łn ie rze  arm ii p ru sk ie j 
i . au s tr ia c k ie j. Ci o s ta tn i  b y li w  
w ysokim  s to p n iu  z o rg a n iz o w a n i 
w  to w a rz y s tw a  d o b ro c zy n n e  i 
k u ltu ra ln e . D z ia ła ło  po lsk ie  h a ­
rcers tw o .

N ieco in n y m  problem em  b y ły  
sk u p isk a  P o lak ó w , z a m ie sz k u ją ­
cych tereny , w chodzące w  sk ła d  
R zeczypospolitej S zlacheckiej. 
B y ła  to  lu d n o ść  n ien a p ly w o w a. 
O b sz a r  ten  sk ła d a ł  się  z  5 g u ­
b ern i: P o d o lsk ie j, . K ijow skiej,
W ołyńskiej, M ohylow skiej, W i­
tebskiej.

D la p rz yk ładu , n a  M ińszczyż- 
n ie  n a le ża ło  do P o laków  42,6 
proc. ziem i. W  M ińsku na 100 
ty s . m ieszkańców  b y ło  15 tys.

P o la k ó w . Z  r a c j i  s w e g o  s t a tu s u  
sp o łe c z n e g o  i m a ją tk o w e g o  o d ­
g ry w a li  p o  1905 ro k u  z n a c z n ie  
w ię k sz ą  ro lę  w  ż y c iu  m ia s ta ,  
n iż  to  w y n ik a ło  z  ich  lic z e b n o ś ­
ci. i  . ; /

N a  P o d o lu  w  z w a r ty m  p a s ie  
m ie sz k a li m ię d z y  P ło ^ fd ro w e m  i  
W in n ic ą , m ie js c a m i , [ o s ią g a ją c  
p o w y ż e j 5 0  p ro c . N d  , W o jy n iu  
—  g łó w n ie  w  o k o licac h  Ż y to ­
m ie rz a , S zep ie tó w k i, B e rd y ę ze w a  
i K o ro ste n ia .

R e w o lu c ja  z  lu te g o  1917 ro k u  
s ta n o w iła  za p o w ie d ź  w ie lk ie j r e ­
e m ig ra c ji . J u ż  w te d y  z a m ę t, 
a n a rc h ia  i p ie rw s z e  a k ty  t e r ­
ro r u  z m u sz a ły  d o  s z u k a n ia  b e z ­
p iec zn eg o  m ie jsc a  z a m ie sz k a n ia . 
W ięk szo ść  P o lo n ii  b y ła  z a so b n a , 
z  d e fin ic ji z a lic z o n a  do  w ro g ó w  
lu d u , r e p a tr io w a ła  s{ę c h ę tn ie  z  
m is ją  s łu ż e n ia  P o lsc e , w re sz c ie  
w o ln e j i , n ie p o d le g łe j. Ó d 1921 
do  1924 p o w ró ę iip  d o  P o lsk i 
o k o ło  ,1 ,1  m in  o sób .

P o z o s ta w a n o  ■ ze  w z g lę d ó w  
ro d z in n y c h  i: z a ro b k o w y c h . N ie 
chcieli w y je ż d ż a ć  m ieszk a ń cy  
p o lsk ic h  w si i z a śc ian k ó w  s z la ­
check ich . D o w ielu  osób , ro z p ro ­
szo n y c h  po b e z m ia ra c h  Rosji,, 
n ie  d o ta r ła  w ieść  o  m o żliw o ś- t 
c ia ch  p o w r o tu . , In n i n ie  m ieli 
h a r tu  d u ch a i o p o ru , by  p o k o ­
n ać  o d le g ło śc i- .i  barie ry , b iu ro ­
k ra ty c zn e . N iek tó rz y , u le g a li 
p ro p a g a n d z ie  b o lszew ick iej, ob ie­
c u ją ce j w o lność , rów ność  i d o ­
b ro b y t. Z a trz y m y w a n o  te ż  ca łe  
g ru p y  o sób  o  „dob ry m  p ocho­
d zen iu  k laso w y m 44, z k tó ry ch  
m o żn a było. u tw o rz y ć  k a d ry  d la  
P o lsk ie j R epublik i R adzieckiej. 
W ielu P o la k o m  odm ów iły  o b y ­
w a te ls tw a  p o lsk ie  s łużby  d y p lo ­
m aty czn e, p o są d z a ją c  ich o 
kryp lobo lszew izm  czy. ty lk o  le- 
w icow ość. P rz y  po d p isy w an iu

t r a k t a tu  ry s k ie g o  s łu ż b y  w y k a ­
z y w a ły  . d z iw n ą  w s trz e m ię ź l i ­
w o ść . N ie w y s ta rc z a ją c o  z a g w a ­
r a n to w a ły  p ra w a  p o lsk ie j m n ie j­
sz o śc i. N ie  s p e c ja ln ie  z a d b a ły  o  
in te re s y  tak , p o lsk ie j in s ty tu c j i  
n a  k re s a c h  j a k  k o śc ió ł k a to lic k i. 
N ie  s t a r a ły  isję1 z ro z u m ie ć  d r a ­
m a tu  p o la k ó w , p o d d a n y c h  s o ­
w ie c k ie j1 w ła d z y .

T y m c z a se m  k o m u n iśc i z d e c y ­
d o w a n i b y li -zrobić w s z y s tk o , ż e ­
b y  P o la k ó w  . w  S o w ie ta c h  u c z y ­
n ić  b ez w o lriy m  in s tru m e n te m  
św ia to w e j re w o lu c ji.

N a tu r a ln y m  d ą ż e n ie m  P o la ­
ków  b y ł a  ch ę ć  d o  o s ią g n ię c ia  
a u to n o m ii:  i A le  o  k la s y c z n ie  r o ­
z u m ia n e j a u to n o m ii n i e  m o g ło  
w te d y  ’b y ć  m o w y . Z  z a s a d  I I I  
M ię d z y n a ro d ó w k i w y n ik a ło , ż e  
a u to n o m ia  m o że  b y ć  ty lk o  iri- 
s tru m e n te m  w a lk i k la s . W e 
w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  p o lsk ie  
i n s ty tu c je  m ia ły  b y ć  zd y scy p li*  
n o w a n y m  p o lsk im  o d cin k iem  
m ię d z y n a ro d o w e g o  f r o n tu  w a lk i 
k las . K la so w y m  c h c ia n o  u cz y n ić  
n a w e t j ę z y k  p o lsk i. R ad zieck i 
ję z y k  p o lsk i m ia ł b y ć  w  ty m  
ce lu , że  m o że  ju ż  n ie d łu g o  s o ­
w ieci p o ja d ą  u rz ę d o w a ć  d o  P o l ­
sk i. I, ocz y w iśc ie , m a ją  s ię  ta m  
czu ć , j a k  u  s ie b ie  w  do m u . M iał 
z a n ik n ą ć  k a to licy z m  —  ja k o  
w y z n a n ie ‘p a ń sk ie j P o lsk i.

W e w rz e śn iu  1925 p o w o ła n o  
p ie rw szy  w z o rco w y  a u to n o m ic z ­
n y  re jo n  P o lsk i. O b e jm o w a ł on  
650  km 2 ■ n a  w sc h ó d  o d  Ż y to ­
m ierza . C en tru m  b y ło  m iasto*  
D o łbysz, p rz e m ia n o w a n e  n a  tę  
o k a z ję  n a  M archleW sk.

M arch lew sz czy z n a  liczy ła  42 
ty s .  osób. N a ca łe j p ra w o b rz e ż ­
nej U k ra in ie  p o w s ta w a ły  so w ie ­
ty . W  d ru g ie j  p o ło w ie  la t  20 
było  ich  i 51.

W  1932 ro k u  (b iern o ść  i obo-

O akcjach wojskow
2 2  k w ie tn ia  w ic e p re m ie r  R e­

p u b lik i  L ite w sk ie j  Z ig m a s  W aisz - 
w ila  s p o tk a ł  s ię  z  p rz e b y w a ją , 
c y m  w  W iln ie  z a s tę p c ą  d o w ó ­
d c y  B a łty c k ie g o  O k r ę g u  W oj­
sk o w e g o  g e n e ra łe m - le j  tn a n te m  
W ik to re m  O w c z a ro w e m . O m ó­
w ił o n  w y d a rz e n ie ,  k tó re  m ia ło  
m ie js c e  19 k w ie tn ia  b r . n a  p u n ­
k c ie  g r a n ic z n y m  w  M ied n ik ac h , 
k w e s tie  z m ia n y  d y s lo k a c ji  A r­
m ii R a d z ie c k ie j , j a k  te ż  o b co w a­
n ia  z  n ią .

W . O w c z a ro w  z a p e w n ił , że 
in c y d e n t  n a  p o s te ru n k u  g ra n ic z ­
n y m  w  M ie d n ik a c h  z o s ta n ie  
z b a d a n y .

O b ie  s t r o n y  o s ią g n ę ły  p o ro z u ­
m ie n ie  w  s p r a w ie . te g o , ż e  będ ą  
s ię  in fo rm o w a ły  n a w z a je m  o  po ­
d o b n y c h  in c y d e n ta c h  lu b  u d z ie ­
l a ły  o b ja ś n ie ń . W . O w c z a ro w  

.o b iec a ł, ż e  d o w ó d z tw o  B a łty c k ie ­
g o  O k r ę g u  W o js k o w e g o  u d zie li 
o d p o w ie d z i c ó . a o  z m ia n y  d y s lo ­
k a c j i  A rm ii  R a d z ie c k ie j , in n y ch  
n ie p o ro z u m ie ń .

Z . W a isz w ila  z w ró c ił  u w a g ę  
n a  to , ż e  d o w ó d z tw o  G a rn iz o n u

91W iltfsldt

z s g g l
nia .".„"Unit HifiC 
b ^ w,kieJ.bywa też i S I j S  
wojskowi * to 
m elduj, 
s terśh ru
Republii-i |T * »  l i M ł

f i a t ó w  g K & g  
W a n e  a lb o  U s  *5

W. Owi
P ° « y n ić <h 0r?y, « b i3 ?  
•ncydenty 4 %  
aby wileński ■"''aft \  
Radzieckie] i 
p f f  nie b l i S C ?

*|Me p r o b iS iy ^ N ,, ,

Biuro
P Ś g li ,

m ięsa I lepszym , 
mieszkańców L ih n ^ H  
masarskie, roz«*Lł  W  
234p rządu B S |

W  R Z Ą D Z IE  R EP U B LIK I LITEWSKIEJ
R z ą d  R e p u b lik i  L ite w sk ie j

u c h w a łą  n r  147 z  18 k w ie tn ia  
1991 r .  z a tw ie rd z ił  r e g u la m in  
p rz e c e n y  (p r z e lic z e n ia  w ie lk o ści 
k a p i ta łu  s ta tu to w e g o )  p ry w a ty ­
z o w a n y c h  o b ie k tó w .

U s ta lo n o , ż e , r e g u la m in  p rz e ­
c e n y  (p r z e lic z e n ia  w ie lk o śc i k a ­
p i ta łu  s ta tu to w e g o )  p ry w a ty z o ­
w a n y c h  o b ie k tó w  s to s o w a n y  
j e s t  w  p rz e c e n ie :

2 . 1 . o b ie k tó w , p ry w a ty z o w a ­
n y c h  n a  m o c y  u s ta w y  o  p ry w a ­
ty z a c j i  w s tę p n e j  m ie n ia  p a ń ­
s tw o w e g o  R e p u b lik i. L ite w sk ie j;

2 .2 . k a p i ta ł  s t a tu to w y  p rz e d ­
s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h , p a ń ­
s tw o w y c h  o r g a n iz a c ji  a k c y jn y c h  
o ra z  b u d ż e to w y c h ;

2.3 . p a ń s tw o w e g o  i sp o łe c z n e ­
g o  f u n d u s z u  m ie sz k a n io w e g o .

Z  m y ś lą  o  b a r d z ie j  r a c jo n a ­
ln y m  w y k o r z y s ta n iu  z a so b ó w

ję tn o ś ć  lu d n o ś c i  b y ła  p rz y c z y n ą  
o p ó ź n ie n ia ) ' u tw o rz o n o  p o lsk i 
a u to n o m ic z n y  re jo n  n a  B ia ło ru ­
s i. S to lic ą  j e g o  był,' le ż ą c y  o  
4 0  k m  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  od  
M iń sk a , K o jd a n ó w . Z  te j  o k az ji 
p rz e m ia n o w a n y  n a  D z ie rż y ń śk .' 
R e jo n  te n  liczy ł 44  ty s . lu d n o ś ­
c i  i. 1000 k m 2. P ra w ie  n a  c a ły m  
o b s z a rz e  p rz y le g a ł  d o  p o lsk ie j 
g ra n ic y ..

M n ie j w ięc e j o d  p o ło w y  la t  
d w u d z ie s ty c h  w  Z S R R  p o w s ta ­
w a ły  in s ty tu c ie  p rz e z n a c z o n e  
d la  P o la k ó w . M ia ły  rv w a lfz o w a ć  
z  b u rż u a z y ji iy f tb  "p ań stw em  p o l­
s k im : •

W  1922 r. u tw o rz o n o  s to w a ­
rz y s z e n ie  „ P ra c a " .  P ro w a d z iło  
o n o  s z k o ły  i k u r s y  w  ję z y k u  
p o lsk im . K o n tro lo w a ło  s a m o rz u ­
tn ie  p o w s ta ja c e  k lu b y  po lsk ie . 
W  la ta c h  1923— 24 w  Z S R R  
is tn ia ło  411 p o lsk ic h  szk ó ł. Z  
c z e g o  o o n a d  100 —  n a  B ia ło ­
ru s i. M ia ły  n o s ić  k la s o w y  c h a ­
ra k te r .

W y ż sze  k a d r y  d la  s o c ja lis ty ­
czne} P o lsk i  p rz y g o to w y w a ł W y ­
d z ia ł  P o lsk i  U n iw e rsy te tu  M n ie j­
sz o śc i  N aro d o w y c h  Z ac h o d u  w  
M oskw ie . B y ł t o  p o m y sł J u l ia ­
n a  M arch lew sk ieg o . W y ż sze-p o l­
s k ie  u c z e ln ie  b y ły  te ż  w  L en in ­
g ra d z ie , K ijow ie, M iń sk u . W y ­

k ła d a li  k o m u n iśc i p rz e w a ż n ie  po-, 
c h o d z e n ia  ży d o w sk ie g o , k tó ry m  
n a  tę  o k o liczn o ść  z a le c a n o  p o l­
sz c z e n ie  n az w isk .

P ra s a .  P o d s ta w ę  s ta n o w iła  
C e n tra ln a  P o lsk a  * G a z e ta  C o­
d z ie n n a  „ T ry b u n a  Radziecka**. 
N a k ła d  —  od 3.5 ty s . d o  15 ty s . 
e g z e m p la rz y . P o z a  tym_ u k a z y ­
w a ły  się: p ism o  in te le k tu a lis tó w  
k o m u n isty c zn y ch  „ K u ltu ra  n ią s “, 
d la  ro ln ik ó w  —  ty g o d n ik  
„Orka**, d la  dzieci i m łodzieży
—  „ S z ta n d a r  Pioniera**, „G w ia­
z d a  Młodzieży**, d la  n auczyc ie li
—  „K u  no w e j szk o le*4 łtd .

T ea tr. W  M ińsku  b y ł P a ń ­
s tw o w y  P o lsk i T e a tr  W ędrow ny  
(p ro a g itk i i  po lska  k la sy k a ) , w 
K ijow ie —  P o lsk ie  S tu d iu m  T e­
a tra ln e .

Młodzi polscy pisarze i ftd 
Jeżeli któryś z korespoabi 
terenowych miał dobre patt 
dzenie klasowe, to byt ow 
w  przyspieszonym kursie n a  
sła pisarskiego i v zatai 
o d  potrzeb mianowano go p  
zaikiem, poetą lub draM 
giem. Podobnie było z riMft 
plastykami, muzykami.

Dotychczasowa polityk 
rodowościowa szybko fo *  
dzila do powstania 
silnego ośrodka bialorowft 
w  Kijowe — ukraińskiej 
niepokojem obserwomM 
Moskwie, obawiając 
narodow y bolszew izn^
1  do f i g  ‘g j
U  k ra iny  z ZSKK. J
szczególnie^ niespow ^^J

N U______ 'ftj
E lita  biaiónisto

języ k  i kultare . 
m ocą rozpoK ^zen._

• i  kwietnia lagi 
retwo Rolnictwa 
je s t M M w nif,ab y jt%
w y p r o d u k o w a ć  f f i j l
g a n i z a c j o t n  h a n d l o m ! ^
k i  1  H  to n  t a J U j  
s a . "Iw *

113351tewskiemu Związkowi S  
Im Spożywców zIkombJt  
zadania sprzedaży |J»5  
mięsa dla miast i re j^ j 

Zarządy miejskie i r * J  
wespół z organizacja; E  
wymi mają uzgodni z pa*. 
wymi fabrykami mięsami 
m e n t;; fasowanego mijsa i 
uwzględnieniem polni 
kańców oraz możjm&i ■ 
d u k cy jn y c h ^H

Iz dzieło
B i t ą  b ia lo r^ ta  ^ J ^ a
p rz y n a le ż n o ś c iJ o ś ^
Su, a po d k re śla M g S
Ido' tra/yc ji

Z W  Moskwfc 
n a  to  ^
Polacy. 2yd«! > » ,  #

Lunaradawiama 
lik  dostali

szóści. W Z™- jjtfW l 
częly  się n o w t f f J Ś  
rzecz "klasowy^. Z # }  
sk iej, a  takie 
ż y d ó w sk if ię  n i^ T

Tymczaseffl. / J  rfio^n 
próbach * ^ 9 3 2  w*1 
Niemczech 1  ig - s a  n S l  
chu korni
w yraźny - 
śm iercią Lenij J j e I  
podziału na ,t #  
s ie  frakcje. WJ "  
o strzy ła , 
pozyskać na*.,

tym  celu U j S  | 
■ -  

(Dokońc ««»1'
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f e s DZIEŃ POWSZEDNI

JO POMOŻE LUDZIOM STARSZYM?
I  r. R . l i  u   U  1 . . i ł  ,  „Zw ycięstw o] 

“ dowa nie pow ie o 
. K o t o w i c z ó w  i_ m e -  
J g f f l j J u d i o n k a .  C z l o -

zawsze w y rab ia ł 
1 0 'Z im  na p o d staw ie  

i *  f f l n o w e f a  S ie rża n to - 
iW w Iłch  lat op iekow ała 
f i j  S | s s  W d zieciństw ie 
| | i  rfżnlej -  kolcho- 
^ i^ e c n ie  m a P °d  opie- 

I  i** i  Wiado(rio, s iły  
1  i i i  t r u d n i e j  je s t  

g® ¥ jgeba w i e d z i e ć ,  ze 
f i  tu r o M  rę czn ie . W  
SSnl j a k i e j k o l w i e k  m e- 

Mtocfe cie lę tn iark i w  
I  S Ł f f i  n ie  w s t a ł y b y  tu  

F a k t y c z n i e ,  n a ­
f t , M  k o m u  ją  za stą p ić , 
i  już z a p o m n i a ł a , kiedy  
p j  na e m e r y t u r ę .  W c ią i

b ow iem  p ra c u je . N ie  u s tę p u je  
żo n ie  też  K o n s ta n ty  S ie rż a n to -  
w icz . Na je g o  b a rk a c h  sp o c z y ­
w a , co  p ra w d a , g o sp o d a rs tw o  
d om ow e: k ro w a , p ro s iak i, k u ry . 

; U w ija  s ię  p o  z a g ro d z ie  o d  ra n a  
d o  p ó źn e g o  w ieczora .

T ak ich  ju d z i w  ko łch o z ie  je s t  
p o n a d  160. A w  ca ły m  re jo n ie  

- w ileń sk im  —  o ko ło  2 0  'tysięcy . 
P o w in n iśm y  z ło ż y ć  im  n isk i 

, uk ło n , se rd e c z n ie  p o d zię k o w ać 
za  to , że  m im o  w iek u , ró ż n y ch  
d o leg liw o śc i i  n ie ła tw y c h  ~wa- 
ru n k ó w  ży c ia  d o s ta rc z a ją  miai- 
s tu  p o łow ę n a b ia łu , lw ią  część  
m ięsa . I n ie  ich  to  w in a , ż e  
d z iś  tych  p ro d u k tó w  m a m y  zna> 
czn ie  m n ie j, a  i c e n y  rż n a c z n ię  
p o d skoczy ły .

S y tu a c j a , s ta r y c h  lu d z i, j a k  
s ię  m ó w iło  k ied y ś; w e te ra n ó w

p ra cy , w  „Z w ycięstw ie4* j e s t  
lep sza  n iż  g d z ie  in d z ie j. Koł- 
choz za w sz e  n a le ża ł docm ócnych  
g ospodarstw ." W  u b ieg ły m  ro k u  
uzy sk a ł m ilio n  ‘ ru b li dochodu! 
E m eryci"  są  tu "  tra k to w a n i s e r ­
decznie,*. a d m in is tr a c ja  tro sz c z y  
się: o  n ich . Z a o p a tru je  s ię  ich  
w  o p a ł,, p a sz e  a la  b y d ła .

N ies te ty , w  g o sp o d a rs tw a c h  
zad łu żo n y ch , k tó ry ch  k iero w n ićy  
m a rtw ią  s ię  je d y n ie  o; jo pr  "by 
u trz y m a ć  s ię  n a  s ta n o w isk u , 
n ie  w id z i s ię  t ro s k iu o  s ta r s z e  
poko len ie , k tó re g o , rę k am i z o ­
s ta ło  w y p raco w an e  b o g a c tw o  
kołchozow e. J a k  te ra z  rtia ją  
ż y ć  1 i ra d z ić  z tru d n o śc ia m i?  
C zym  k a rm ić  by d ło ?  G o je ś ć  
sam y m ? Z n am  p ew n eg o  s t a r u ­
sz k a  z p o d w ileń sk ieg o  g o sp o d a ­
rs tw a '. P o z o s ta ł  sam , żona. d a ­

w n o  z m a rła . D zieci w y jec h a ły  
d o  m ia s ta . T rz y m a k row ę, doi 
ją , poi; a  n iek iedy  1 JoziflSw ia . 
z  n i ą . . .  B o  p rzecież  n ie  m a z 
kim  s ło w a , zam ien ić, (K ażd eg o  
ra n k a  s ta ru s z e k  w y ru sz a  do  p o -, 
b lisk ie g o  sk lepu , k u p u je  k ilka 
b o ch e n k ó w  cfileba.' S am  po trze*  
b u je  m ało . A le p rz y zw y c zaił 
sw o ją  k ra siilę , że  je ś li n ie  da 
j e j1 p o j ła  z  p o k ru sz o n ą  'sk ó rk ą , 

j n ie  po zw o li s ię  o n a  w ydoić.
A te ra z  ch lęb  p o d ro ż a ł 3 ^ -4  

r a z y . s C o począć? C hleb  m ie- 
! liśm y  ta n i . To św ię ta  p ra w d a .
! N ić je s t  też  ta je m n ic ą  to , że 

w sz y sc y  n a  w si k a rm ili  ęh lebem  
b y d ło . .T eraz  zn a c z n ie  po d ro żał.

} A ń a ’ w s i n a d a l  b ra k tt je : ’m ić - 
j s za n ek  p askow ych , o trębów .
I W łaśc ic ie le  b y d ła , p rz k w a z n ie  

em eryci, g ło w ią  s ię  g o rz k o  n a d  
sw ym  n ie ła tw y m  życiem .- Z d a ­
w a ło b y  się , ż e  b ęd z ie  dobrze. 
N iem al w sz y stk im 11 d o d a n o  do 
e m e ry tu ry  po  8 5  TUbli, A  ty m ­
cz asem  p ó jd z ie sz  d o  sk le p u  —< ’ 
a  ta m  p u s tk i r  d ro ż y z n a . N ic 

j  n i e  m a  naW et n a  talony :.

O tych  k ło p o tach  m ów iliśm y 
z  k ierow niczką I  d z ia łu  opieki 
spo łecznej re jo n u  w ileńskiego  
B ro n is ła w ą  N ow ak. W ięc ópróćz 
ludzi s ta rsz y c h  po w siach  re jo ­
n u  sp o ro  je s t  inw alidów , ch o ­
rych , w y m ag a jący ch  pilnej .op ie­
ki, pom ocy. N ieste ty , m ało  gdzie 
p am ię ta  s ię  o  m iłosierdziu , o 
obow iązku  op iekow an ia  si£ 
s ta rc a m i i ludźm i sam otnym i.

D zia ł ubezpieczeń  ćzyril w śzy-- 
ś tk o , n a  co  go  s tać . A le te g o  hfó 
w y s ta rc z a . T ru d n o  się, obejść bez 
a u te n ty c z n e g o  poparc ia  że  s t ro ­
n y  teren o w y ch  o rg a n ó w  w ładzy , 
k ierow ników  g o sp o d ars tw , c a ­
łej* spo łeczności, dzieci i bliskich. 
N ie w o ln o  p o zo staw ić  s ta rc ó w  
s a m  n a  sam  z  ich codziennym i 
trd sk am i. B y ć m oże w  ta k  du- 
żyh i re jón le , ja k  w ileński, n a le ­
ż y ' za ło ży ć  flitidusz pom ocy, o r ­
g a n iz a c ję  d o b ro czy n n ą, cz y
s tw o rz y ć  n o w e s tru k tu ry  p rzy  
sa m o rz ą d z ie ?  F ak t, że n a je ż y  
co ś  jjócżąć.

N łko łaj NIF.ZAMOW , 
k ór. „K . W .“

rtCAIĄC DO TEMATU

OPIERAMY P R O T E ST  
IAKCJI PO LSK IEJ
i a j  «  sercu p rzeczy ta  liś- 
Jnikowany w „K u rie rz e  
pim* protest F rak c ji P o l-  
iRidzie N ajw yższej Re- 

Litewskiei, z  k tó reg o  
f i e  w Krakowie odb y w a 
p i ł l  pamiątek n a ro d o - 
ifjąianych z h is to rią  by - 
fcaów W schodnich, t o , 

juszych ziem.

;  mieszkańcy tej: ziem i, w  
trofaj po oapaści h itle ro w - 
a Polskę, z  lekkiej rę k i 
to zostaliśmy podzieleni i 
feai do różnych re p u b lik  
ttch, nieraz zm uszani by*
J przyjmować ich n aro d o - 
idiiiciaż v  duchu p rz e trw a  - 
Ijiko Polacy.

P  ciężkie' czasy. R ząd y  
l^lik , do których p rz y - 
■o nasze ziemie, s ta ra ły  s ię  
N sposobami “w yplenić z  
Iłnysłów naszych pol- 

f c ^ c ie ,  w  w iększoś- 
nie zapom nieliśm y 

Mrogie było n asz y m  
7 j°fn> co stanow iło sym - 

•wy., P rze trw aliśm y  
g*? Polski naród n a s  n ie  

I  » az dow iadujem y 
I  k o r z y l i  i z rob ili 

dla p rzyszłych  
litu**, w Polsce w y- 
^ z  lekkiej ręki

'tych

T .p se u - 
hańba d la

,yci{ 1

1  
s j l  

i o«yj
i ab.L

1
e!>m

I M

b, ii™ -PK udopolaków ". 
'  Kuli ^ o k i m  przeko- 

P ro test F ra -  
Domagamy się 

podobnych akc ji i 
jni do m uzeów .

dePuf° -w i  ,kcii w Ra- 1 Litwy w- s“-
M i m  s . P ie -

fłu T l,iC20wi' i  Ba>-
S ii ^ W e l e w i c z o w i  i

^  i za ich p a trlo -

ty zm , d o b re  se rce  i o d w a g ę . 
S zcz ęść  im  B ożel

Iz y d o r K U R K U L , 
M ich a lin a  K U R K U L , 

T a d e u sz  K O C Z A N , 
T e re sa  K O C ZA N , 
B o g u s ła w  Ł Y SY J 

* * *
D w a r a z y  p rz e c z y ta łe m  p ro ­

te s t  o p u b lik o w a n y  w  „ K . W .“ 26 
lu te g o  1991 r. p o d p isa n y  p rz e z  
d ep u to w a n y c h  F ra k c ji  P o lsk ie j 
w  R ad z ie  N a jw y ż sz e j L itw y . 
P o p ie ra m  d ep u to w a n y ch .

J a k  m o ż n a  ta k  k o m p ro m ito ­
w ać n a s z ą  p rz e sz ło ść  w y p rz e d a ­
ją c  p a m ią tk i  n a ro d o w e?

W  z w ią z k u  z  t y m ' ch c ia łb y m  
z a p y ta ć , m o że c i  p a n o w ie  p la ­
n u ją  sp rz e d a ć  i K rak ó w ?

T. RĄ C ZK O

P ro te s t , o  k tó ry m  m o w a p o ­
w y ż e j, F ra k c ja  P o lsk a  z g ło s iła  
w  zw ią z k u  z  ty m , że  P ro g ra m

T elew izji P o lsk ie j w  w ia d o ­
m o śc iac h  p o d a ł, że  w  K rakow ie  
m a  s ię  o d b y ć  a u k c ja  —  s p rz e ­
d a ż  n iek tó ry c h  p a m ią te k  po  
L u c ja n ie  Ż e lig o w sk im  (w  ty m  
je g o  s z a b la )  i In n y c h  d z ia ła ­
cz ac h  k re so w y ch , a  u z y sk a n e  
ś ro d k i b ę d ą  p rz e z n a c z o n e  n a  
pom oc L itw ie.

H u m a n ita rn a  pom oc L itw ie  i 
w y p rz e d a ż  p a m ią te k  h is to ry c z ­
ny ch  n ie  m o g ą  m ieć  z e  so b ą  n ic  
w sp ó ln eg o , b o  w  p rz eciw n y m  
w y p a d k u  d la  u ło że n ia  d o b ry c h  
s to su n k ó w  z in n y m i s ą s ia d a m i 
je szc ze  w ie le  i w iele p a m ią te k  
P o lsk a  b ęd z ie  m u s ia ła  sp rz ed ać . 
H is to rii i p rz esz ło śc i n ie  d a  się  
zm ien ić , a n i  sp rz e d a ć . T rz eb a  
ty lk o , n a sz y m  zd a n iem , m ą d rz e  
b u d o w a ć  d z ie ń  d z is ie js z y  i p rz y ­
sz ło ść , s z a n u ją c  s ą s ia d ó w  i z a ­
c h o w u ją c  h o n o r n a ro d o w y .

R y sz a rd  M A C IE JK IA N IE C

D N I 
KULTURA 

P0LSKIE1

Historia słowem i melodią pisana
W  N ow ej W ile jc e  < w  ra m a c h  

D n i K u ltu ry  N a ro d o w e j p rz e b ie ­
g a ją  p r e z e n ta c je  d o ro b k u  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  n aro d o w o ści- z a m ie ­
sz k a ły c h  w . te j  d z ie ln ic y  W il­
n a .

S a b in a  S a m k ó /  z a s tę p c a  s t a ­
ro s ty  d zie ln ic y  m ów i: 19— 20
k w ie tn ia  p re z e n to w a li  sw ó j 
k u n s z t  Litwini* . 27—j28 b ę d ą  to  
czynić-..R osjan ie. A  o becn ie , 21 i 
2 2 ; t rw a ją  D n i K u ltu ry  P o lsk ie j, 
P o św ię c o n e  s ą  o n e  200-lec iu  
K o n s ty tu c ji 3  M a ja .

O rg a n iz a to re m  D n i je s t  re jo ­
n o w y  o d d z ia ł Z P L  w  N ow ej W i­
lejce . W  te j  d z ie ln ic y  co  trz e c i 
m ieszk a n ie c  je s t  P o la ld em . A le  
p re z e s  o d d z ia łu  B o le s ław  D a w i­
d o w i ^  n ie  .u k ry w a  z a tro s k a n ia :  

T eren  tu  s z c z e g ó ln ie  t r u d ­
n y , w ie le  z a k ła d ó w  'p rz e m y s ło ­
w ych . W  u b ieg ły m  ro k u  z d a rz y ­
ło  się , że  d o ro c zn a  k o n fe ren c ja  
s p ra w o z d a w c z a , o d b y w a ła  s ię  
te g o  sa rp e g o  d n ia , co  w;iec p rz ed  
P a ła c e m /S p o r tu  p rz eciw k o  pr£y-, 
ję c iu  A k tu  n iep o d leg ło śc i. O s-, 
k a rc o n o  n as , ż e  s p e c ja ln ie  z o r ­
g a n iz o w a liśm y  k o n fe ren c ję , a b y  
o d c ią g n ą ć  P o la k ó w  o d  ’Wiecu. 
A to  n ie p ra w d a . P o te m , g d y  
o d d z ia ł Z P L  w  N ow ej W ilejce 
p o w z ią ł ' o d ezw ę d o  R odaków

p o p ie ra ją c ą  A k t 11 m a rc a  —  
te ż  n a s  k ry ty k o w a n o .

S p o tk a n ie  z  p re zese m  to  o k a ­
z j a ,  by  dow iedz ieć  s ię  o  o d d z ia ­
le  Z P L . N a jw ię ce j c z ło n k ó w  
l ic z y ł l j L r o k u  te m u . W ielu. R o ­
d ak ó w , n ie s te ty , n i e  w p isa ło  s ię  
d o  lin ii Ż P L , n ie  ro z u m ia ło . Ci 
o d esz li.

NA 200-LECIE « 
KONSTYTUCJI 3 MAJA

D zisia j, m o ż n a  m ów ić o  p o ­
n a d  pó ł ty s ią c u  cz ło n k ó w  Z P L
w  N ow ej W ilejce, z rzesz o n y ch  W ‘
10  ko łach .

N ie je d h eeo  d o ro b ili s ię  Z P L  
4 -  ow cy. A le  n a jw a ż n ie jsz e , to  
n o w e  p o lsk ie  k la sy  w  szko łach , 
k tó ry ch  j c h  n ie  by ło . W  K oloh ii 
W ileńsk iej p o w sta ł zesp ó ł u cz ­
n iow ski „Strum yczek**, .w Szko le  
Ś re d n ie j rir 26  - ^  „p ie rw io sn k i-  
n a d a l k rz ew ią  p o lsk ie  słow o . 
A le ku  o g ó ln em u  w sty d o w i .na­
leż y  p rz y zn ać - ż e  w  N ow ej W i- 
ie jc e  d o tą d  n ie  m a  p o lsk ie g o  
z e sp o łu  p ie śm  i ta ń c a  z  p ra w ­
d z iw e g o  zd a rze n ia . N a , ro c zn icę  
g o śc in n ie  ,zap rósz,onó  w ięc  'p o l ­
s k i- lu d o w y  zespół* „ E jsz y sz cz a- 
n ie*4 Ł  rej., so leczn ick iego . S łow o

w stę p n e  o  K o n s ty tu c ji -w ygłosił 
Ę ó les ław  p a w id o w ic z . P rz e d s ta ­
w ił o n  o b ecnego  n a  s a li gościa  

J e rz e g o  . D udę, w ice p rez esa  
T o w a rzy s tw a  M iłośn ików  W ilna

 i Z iem i W ileńsk ie j. _
A  potem , z a śp ie w ali „Ę jsz y - 

szęzanie**.- T e  sa m e  p iosenk i, 
k tó re  śp iew a li w  E jszy szk a ch  i 
S o leczn ikach , w śród  rodaków  w  
sąsied n ie j B ia ło ru s i —  w  S zcz u ­
czynie, W asiliszkach , Sopoćkinie. 
K ierow niczka a r ty s ty c z n a  i dy- 
ryge iitka ' -c h ó ru  Z ofia W inckie- 
w icz z a p ro s iła  d o  śp iew u  c a łą  
s a lę . I  s a la  śp iew a ła  s ta re , ła d ­

n e  p iosenki, w id zia łem  ja k  uczen­
n ice  z e  sz k o ły , n r  26  w ręcz a ły  
k w ia ty ; ba , w ręcz a ły  k w ia ty  
n a w e t m alu ch y  sźk o ły -ln te rn a - 
tu  n r  3, k tó re  p rz y sz ły  t u  z e  

sw o ją  nauczyc ie lką  T eresą  Skier- 
l i e n ę . , r 

W ięc czym  s ta ł  się; n ied z ie ln y  
w ieczó r w  D om u K u ltiiry  w  N o­
wej,; W ilejce ’ d la  s łu ch ac zy ?  ( 
S zk o łą  h is to rii n a ro d u  o pow ie-1! 
d z ia n ą  słow em  i p ieśn ią.

Józef SZO ST A K O W SK f

NA Z D ję C IA C H : m igaw ki ze 
św ię ta  w  N ow ej W ilejce.

F o t. Z. M arkow icz



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " kwletnia

Rozstrzelana Polonia
(D okończenie ze stfY 2 )

T w orzono  kołchozy. P róbow ano  
skolek tyw izow a^ też Polaków . 
P ro testo w ali n a  m ia rę  w łasnych  
m ożliw ości.

W ten  sposób  zm u sza li k o ­
m u n istó w  ao  podejrzeń , ze  są  
p rzedn im  oddzia len l op o ru  w ro ­
g a  k lasow ego , n a jb a rd z ie j z a ­
ja d ły m  przeciw nik iem  n a  froncie 
bolszew icko-cM ópskim ;

W yspecja lizow ane o d d z ia ły  
N K W D  rozpoczę ły  pacyfikacy jne  
ra jd y . P o la cy  p ro s ili  sow ieckie 
w ła d z e , i po lsk ie  placów ki k o n ­
s u la rn e  o  m ożliw ość w y ja z d u  do 
P o lsk i. T ylko z  M arch lew ^zczyz- 
n y  w 1932 r. za d ek la ro w ało  chęć 
o p u szc zen ia  sow ietów  5 ly s . ro ­
d zin . Z g o d ę o trz y m a lę  3 ty s. 
ro d z in . W y p i i s z c z o n o p o d o b n o  

, ty lko  3 . .
W niosęk  s by ł jed e n : p o lsk ie

in s ty tu c je  k u ltu ra ln e  z o s ta ły  p o ­
w ażn ie  zaśm ieco n e p rzez  e le ­
m e n t k o n trre w o lu cy jn y . N K W D  
zaczęło  sw o ją  c z a rn ą  ro b o tę . 
P o lsk o ść  p rz y ró w n y w a n o  do  
n ićgodz iw ośc l k lasow ej.

W  K ijow je w  la ta c h  1930— 
33 z  " In s ty tu tó w  K u ltu ry  P ro le ­
ta ria ck ie j o ra z  W ychow an ia  
S p o łe c ifteg o  z  d n ia  n a  d zień  
zn ik a li, s tu d en c i, n iek tó rz y  w y ­
k ładow cy. R e p re sjo n o w an o  P o l­
sk i In s ty tu t  P e d a g o g ic z n y  w  
M ińsku .' T 

Ś w ia t s ta ł  na p rz ed p o lu  b itw y  
m ięd zy  im peria lizm em  a  s o c ja ­
lizm em . N iepew ny  e le m e n t m u ­
s ia ł z n ik n ą ć  z za ch o d n ich  r u ­
b ieży  Z SR R . , >

W  1935 r. p o d ję to  u ch w ałę  o  
z l ik w id o w a n iu ^  M arćh lew sz czy z - 
ny . L u d z i w yw ożono  ja k o  spec- 
przesied leńców . Z  U k ra in y  —' 
p rz ew a żn ie  do  K a z a c h s ta n u . Z 
B ia ło ru s i e ta p y  fo rm o w an o  do 
Kom i A SR R.

Wydaję* s ię , że  sp ecp rzesied - 
leńcy  m ieli je d n a k  szczęśc ie. 
N as tę p n y ch  p o d e jrz a n y c h  po  
p ro s tu  ro z s trz e liw a n o . N ik t s ię  
n ie  b aw ił w  ś le d z tw a  an i w  
p rz e s łu c h iw a n ia .. ;

W  W inn icy  p o d cz as  o k u p ac ji 
ISIiemcy z n a le ź l i . m a so w e  g ro b y  
10  ty s . osób  ro z s trz e la n y c h  przez, 
NK W D  w  la ta c h  30. I le 1 jeszcże1 
tak ich  m iejsc  n ieo d k ry ty c h ?  T a ­
k ich ' j a k  K u ro p a ty  n a  B ia ło ru ­
s i?

N a północ o d  M iń sk a , m ięd zy  
szo są , p ro w ad zą cą  od  Ł o h o jsk a  
i Z asła w ia , w  pob liżu  w si Z ie­
lo n y  Ł u g  w  la ta c h  1937— 1941 
ro z s trz e liw a n o  3 ra z y  dzienn ie : 
ra n o , w  ^południe i w ieczorem . 
W  c ią g u  Kilku la t  zn ik n ę ło  300 
ty s . P o la k ó w  z B ia ło ru s i.

W raz  z  lu d źm i g in ę ły  i p o l­
sk ie  in s ty tu c je . Te, n a  k tó re  
k iedyś w so w ie tac h  liczono  i 
te , k tó re  zw alcz an o . W  1937 r. 
w  Z S R R  is tn ia ło  11 kościo łów  
i b y ło  10  d u chow nych  n a  w o l­
ności. W  1939 r. p o z o s ta ły  ju ż  
ty lk o  kościo ły  d la  d y p lo m a ­
tów .

W  1937 ro k u  rz ą d  Z S R R  za- 
w iadom ił, ż e  w sz y sc y  P o la c y  
m ieszk a ją cy  n a  U k ra in ie  i K a u ­
kaz ie , b ą d ź  w y jec h a li do  P o lsk i, 
b ą d ź  o p to w ali n a  rz ecz  Z SR R . 
W obec te g o  n a le ż y  z a m k n ą ć  
k o n s u la ty  w  C h ark o w ie  i Tbilisi. 
P o z o s ta ły  w  K ijow ie, M iń sk u  i- ' 
L e n in g rad z ie .

W y tre n o w a n o  w ie lu  lu d z i  w  
zn a jo m o śc i „ p o lsk ieg o  o d c in k a ' 
T o  n p . g e n e ra ł  S ie ro w , g e n e ra ł 
Ż u k ó w  c z y  p o m n iejs i sp ec ja liśc i 
ty p u  S k u lo a szew sk i, W ozniesień- 
sk i, Ś w ią tk o w sk i, S c h e m a t te n  
sa m : in d y w id u a ln e  re p re s je  obok  
m a so w y c h  w y w ó zek . B y ły  c z te ­
ry  w ie lk ie : lu ty , kw iec ień , c z e r ­
w iec 1940 r. i c z e rw ie c  1941 r. 
K o lejne n ie  d o s z ły  d o  sk u tk u  z 
pow o d u  w y b u c h u  w o jn y  radzie- 
cko-n iem ieckiej.

W c h o d zą c  w  g ra n ic e  I I  R ze­
c z y p o sp o lite j, A rm ia  C zerw o n a  
m ia ła  o b o w iąz ek  u m a c n ia ć  w ła  
dzę  so w iec k ą n a  te re n a c h  p rz y ­
łą c z o n y c h  d o  Z S R R . D a le j n a  
Z a c h ó a  m ia ła  p e łn ić  ro lę  p rz e d ­
n ie g o  o d d z ia łu  ś w ia to w e j re w o  
lucji p ro le ta r ia c k ie j. E lim in o w a  
n o  p o  d ro d z e  w ro g ó w  rz e c z y ­
w is ty ch  i  p o te n c ja ln y c h . N a  
w ła sn e j s k ó rz e  p rz e k o n a li  s ię  
o  ty m  u c z e s tn ic y  p la n u  „ b u rz a "  
w ła d z e  p a ń s tw a  p o d z ie m n e g o  
i td .

P o  w s tę p n y m  .o c z y sz c z e n iu  te- 
re n u , p rz y sz e d ł c z a s  „ g o s u d a  
rs tw ie n n o j p ro w ie rk i . Z a c z ę ło  
s ię  d łu g ie  i , ż m u d n e  s p ra w d z a ­
n ie  lu d z i, p rz y m u so w o  u z n a ­
n ych  z a  so w iec k ic h  o b y w a te li.

P rz y g o to w a ła  
L eo k a d ia  K O M A IS Z K O

KTO U R O D Z IŁ  s i ę  
25 K W IE T N IA

Dzięki sw ym  w y b itn y m  z d o l­
nościom  m oże zro b ić  karie rę .

J e s t  to  cz łow ięk  o rie n tu ją c y  
s ię  n iezw yk le  trafnie* w e wszel* 
kich s y tu a c ja c h  życiow ych! P,o- 
t fa f i  po łączyć  V  je d n o  , w iedzy  
teo re ty czn ą  — ^nabytą z m ą d ró ś -  
cią  w ro d źo rtą  i zdrow yfri ro z s ą ­
d k iem . N ieraz  te ż  m a  ja k ie ś  w ła ­
sn e  sp ec ja ln e  p o g lą d y  n a  s p r a ­
w y  re lig ijn e , O ż y w ia  g o  d o b ra  
w o la , a p ra c y ; o d d a je  ś ię  z  z a ­
m iłow an iem . N a 'ogół d o ść  p o ­
kojowo,, u sp o so b io n y  i c ie rp liw y , 
lub i życie w ie jsk ie  i ro ln ic tw o .

Kalendarium
+  C zw a rtek  (25 .lV ) je s t  115 

d n iem  1991 r / D o  końca  ro k u  —  
250 dni.

+  Z n ak  Z od iaku  —  B yk. '
♦  Im ieniny: Ja ro s ła w a , Ka- 

lik sta , M arka.
+  W schód S łońca —  5.55, 

zachód 20.42. D łu g o ść  d n ia  —  
14 godz. 47 m in.

T rz eb a  s tw ie rd z ić , że  w  ży c iu  
c z ek a  g o  sz c z ę śc ia  d ó ść  d u żo , 
J e g o  a m b ic je  ży c io w e z a z w y c z a j 
s ię  s p e łn ia ją .

K o b ie ta  w  d n iu  ty m  u ro d z o n a  
j e s t  o d w a ż n a  i p o s ia d a  d u żo  
e n e rg i i , ,a le  t e i  b y w a  n ie ra z  d o ść  
g w a łto w n a  i z b y t  ła tw o  s ię  u n o ­
s i .

M im o t o . p o s łu s z n a  j e s t  sw y m  
o b o w iąz k o m  i p o tra f i  b y ć  d o b rą  
ż o n ą . O k a z u je  d u ż o  w ro d z o n e g o  
ro z s ą d k u  i j e s t  d o ść  b y s t r a ,  c z a ­
sa m i je d n a k  z b y t g a d a tliw a .

M oże m ieć d u ż o  dziec i, k tó ­
ry m  z o s ta w i m ają te k ..

ZA PR A SZ A M Y !
P a ra f ia  S w . P io tra  i P a w ła  

o rg a n iz u ję  p ie lg rz y m k ę  d o  K a l­
w a rii W ileń sk ie j. Z b ió rk a  p rz y  
W ieczorn iku , (k o ło  k o śc io ła  K af- 
w a ry jsk ie g o ) 4 m a ja  1991 r. o  
g o d z. 8 . Z a p ra s z a n i s ą  w s z y sc y  
ch ę tn i w z ię c ia  u d z ia łu . (A u to b u s  
od  k in a  „T ew y rie*4 n r  n r  33, 34, 
3 5 ). A . Z M IT R O W IC Z

Pogoda
L itew sk a  S łu ż b a  H y d ro m e te ­

o ro lo g ic z n a  p rz e w id u je  n a  25  
k w ie tn ia  za ch m u rz e n ie  z m ie n n e  
b ez  Opadów. T e m p e ra tu ra  9 — 11 
s to p n i.

26  k w ie tn ia  b ez  o p ad ó w , te m ­
p e r a tu ra  w  n o c y  ołcolo 0, w  
d zień  10— 15 s to p n i. 27  k w ie tn ia  
lo k a ln e  o p ad y  d esz czu , tem p e­
r a tu r a  w  n ocy  0— 5, w  d zień  7—  
1 2  s to p n i.

Telewizja
PIĄ T E K , 2 ff K W IE T N IA  

W iln o
7.45 —  D zień  d o b ry . 8 .10 —  

A u d y c ja  z P a n e w e ż y su . 8 .30 —  
A k tu a ln o śc i g o sp o d arcze . 9 .00  —  
K oncert, 9.3Q —  A k tu a ln o śc i 
9 .45  —  O kno  n a  św ia t. 17.00 —'1 
P ro g ra m  C N N . 18.00 —  W ia d o ­
m ości. 18.10 —  P ro g ra m  r e ­
g io n a ln y . 19.00 —  A ren a  p a r tii .
19.30 —  D o b ran o ck a . 20 .00  —  
P a n o ra m a . 21 .00  —  T ry b u n a  k a ­
to lików . 21.10 —  L a b iry n t. 22.10
—  F ilm  fab . 23.15 —  W ia d o ­
m o ści w ieczorne . 23 .30  —  N o­
c n y  se a n s .

W a rsz a w a  
. 10.00 —  W ia d o m o śc i p o ra n ­
ne. 10.10 —  D om ow e p rz e d sz k o ­
le. 10.35 —  S zk o ła  d la  ro d z i­
ców . 11.00 —  „C hłop i*  (4 ) —  
s e r ia l  T P . 12.55 —  T e le g a z e ta . 
13.00— 16.55 —  T e le w iz ja  e d u ­
k a c y jn a . 17.00 —  W iad o m o śc i 
p o p o łu d n io w e . 17.10 —  W ideo- 
Top. 17.20 —r  D la  dziec i: „C o- 

jak*4. 17.45 —  D la  n a jm ło d sz y c h : 
„Ciuchcia**. 18.05 —  Ję z y k  a n ­
g ie lsk i d la  d z iec ii 18.15—  T ele- 
ex p ress . 18.35 —  „Raport** 1— 
p rz e g lą d  w y d a rz e ń  m ię d z y n a ro ­
do w y ch . 19.10 —  „Chłopi** (4)
—  s e r ia l  T P . 20 .00  —  O d  „ K a ­
pitału** d o  k a p ita łu . 2 0 .15  —  D o ­
b ra n o c . ‘ 2 0 .30  —  W ia d o m o śc i. 
21 .05  —- „ M ia s te c z k o  T w in  
P e a k s *4 (7  —  o s t .)  —  s e r ia l  
p ro d . U S A . 2 1 .55  —-  P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 23 .05  —  W e­
ek e n d  w  „Jedynce**. 2 3 .1 5  —  
W ia d o m o śc i w ie c z o rn e . 2 3 .3 0  —  
M is tr z o s tw a  św ia ta  w  h o k e ju  n a  
lo d z ie . K a n a d a  —- S z w e c ja . 
0 .15  —  „M aich  Life** —• p ro g r a m  
ro z ry w k o w y .

M o sk w a I 
6 .3 0  —  P o ra n e k . 9 .0 0  —  K re ­

sk ó w k a . 9 .2 0 -^ -  F ilm  d l a  dziec i.
10.15 —  D o  l a t  16 i w ięcej.
11.00 1—  G o d z in a  d la  d z iec i (z  
le k c ją  ję z . a n g ie ls k ie g o ) .  12.0 0
—  T S N . 15.00 —  T S N . 15.15 —  
F ilm  fa b . „ M o s t p rz e z  życie**. 
O de . 2 . 16.20 —  F ilm  dok*. 16.40
—  K resk ó w k a . 16.50 —  F ilm  
dok . 17.3Ó —  K o n ta k t-fo ro m .
18.00 —  N a sz  s a d . 18.30 —  
W ia d o m o śc i z e  ś w ia ta .  18.45 — . 
K resk ó w k a . 18*55 —  H o k e jo w e  
m is t r z o s tw a  ś w ia ta . C S R F  —  
Z S R R . 2 1 .0 0  —  C z a s . 21 .45  —  
W ID . 0 .45  —  T S N .

M o sk w a  I I

8.00  —  G im n a s ty k a  p o ra n n a .
8 .15  —  F ilm  n .-p . 8 .35 , 9 .3 5  —  
M u z y k a  d la  k la s y  8 . 9 .05 , 10.05
—  J ę z y k  a n g ie ls k i . 10.35, 11.35
—  H is to r ia  d la  k l. 8. 11.05 ■ 
Ję z y k  ro s y js k i . 12.05 ~  F ilm  
fa b . „ P ie rw s z y  chłopak**. O de . 2 .
13.30 —  H o k e jo w e  m is t r z o s tw a  
św ia ta . Z S R R  —  K a n a d a . 14.50

R o z m a ito śc i. 14.55 —  H o k e ­
jo w e  m is t r z o s tw a  ś w ia ta .  K a n a ­
d a  - r  S z w e c ja . P o d c z a s  . p rz e ­
rw y  —  S p o r t  d la  w s z y stk ic h .
17.30 —■ K a le n d a rz  s z tu k i. 18.00 
—- K o n c ert. 18.15 C ze rn ó b y l 
- 4  p om óc. 19.00 . —  K o n c ert. 
P o d c z a s  p r z e r w y D o b r a n o ­
ck ą . 2 1 , 0 0 ^  C z a s . 21 .45  —  N a 
s e s j i ’ R a d y  . N a jw y ż s z e j  R F S R R . 
23; 15 - ^  K o n c ert.

S O B O T A , 27  K W IE T N IA  

W iln o

9 .00  —  W ia d o m o śc i. 9 .15  —  
A u d y c ja  z  K ła jp e d y . 10.15 —  
P ro g ra m  d la  dziec i. 11.1$ —  
K o n c ert. 11.45 —  E ch o k u r ie r.
12.05 —  P a n o ra m a  ty g o d n ia  (w  
ję z . ro s .) . 13.05 —  K o n c e rt ż y ­
czeń . 14.30 —  F ilm  fa b . d la  
dz iec i. 15.35 —  L ek c je  b ez p ie ­
c z e ń s tw a  ru c h u . 15.65 —  P o w ro ­
ty . C iężka d ro g a  d o  d o m u . . .  
16.25 —  Ś p ie w a  E. K a n ia w a .
17.00 —- F o ru m  TV . R az  je sz c z e  

o  p ry w a ty z a c ji. 18.00 —  W ia d o ­
m ości. 18.10 —  S p o r t  n a  św ie- 
cie . 18.50 ~  Ś p ie w a  k w a r te t

I UWAGA, PRZEDSIĘBIORSTWA n 
TOWARZYSTWA

B ank L itew sk i, oddział Sodu 
Sodu 15, tel. 63-76-76 i jego filia w 600 Vfii 
K orablikow a 5, piętro II, tel. 67-64°g â '

U l
O f e r u j ą :

—  fach ow ą, kom pleksow ą  
liczen io w ą  i kasow ą;

. zo sta n ą  W am  u dzielone kredyty ■  i
ną op łatą  w ed łu g  stawek proc»ntUlRiarW  i 
w iązu jących  w  bankach p a ń stw o w ,^ ^ S I  
o tw a rc ie  k ont depozytowych di 
w oln ych  środków  przedsiębiorstw *1 ■ Un%  
na d ogodn ych  dla nich warunkach- °tgani4

—  na w za jem n ie  korzystnych w a ru n t 
m u jem y w k ład y  od ludności, w aln i. l

• ch ow an ie . “  "s Dh.l

27  k w ietn ia  br. o  god z. 11 v 
S zk o le  R oln iczej (w  Woj datach) ' 
d rzw i. Z ap raszam y  w szystkich  abiturientów

I ®

m ę sk i z  L o s A n g e le s . 19.30 — 
D o b ry  w iec zó r. 20 .00  —  P a n o ­
ra m a . 21 .00 , 23 .30  —  W  św iecie 
film u . 2 3 .1 5  —  W ia d o m o śc i w ie- 
ć z o m e .

W a rsz a w a  
9 .3 5  —  „Ziarno** —  p ro g ra m  

re d a k c ji  k a to lic k ie j d la  dz iec i i 
ro d z ic ó w . 10.00  —  W ia d o m o śc i 
p o ra n n e . 10.10 t—  „5— 10— 15“

—  m a g a z y n  d la  d z ie c i i m ło d z ie ­
ży . 11.35 —  J ę z y k  a n g ie ls k i  d la  
d z ie c i. 11 .40 —  „ N a  zdrowie** —  
p ro g r a m  re k re a c y jn y . 12.0 0  ■—  
W o jsk o w y  p ro g r a m  p u b lic y s ty c z ­
n y . , 12.25 —  P u b lic y s ty k a . 12.55

| —  ^ T e le g a z e ta . 13.00 —  W ę­
d ró w k i a a le k ie  i b lisk ie . 13.50 —  
F ra n c u sk i' p ro g r a m  sa te l i ta r n y .
14.30 —  „ 2 y ć “ —  m a g a z y n  eko­
lo g ic z n y . 15.00 —  W a lt  D isn e y  
p rz e d s ta w ia . 16.15 •— „W y p ra w a  
p o d  p o d sz e w k ę  A lp *4 (4 ) —  film  
dolć.: 16.45 —  „Prezydenci**. 
\7 .1 5  —  „ R  —  j a k  konzal** —  
re p o r ta ż . 17.45 —r W ideo-T op.
18.15 —  T e le e x p re ss . 18.30 —  

'W  k in ie  i  n a  k ase c ie . 18.55 —
F ra n c u s k i p ro g ra m  sa te l i ta r n y . 
19.55 —  Z  k a m e rą  w śrojd 
z w ie rz ą t . 2 0 .15  —  D o b ran o c .
2 0 .30  —:  W ia d o m o śc i. 21.05 —  
„W łam yw acz** —  film  fa b . p ro d . 
U S A . 22 .50  •— K o n t r a . . .  p u n k t.
23 .15  r—. S p o r to w a  s o b o ta . 23.55
—  W ia d o m o śc i w iec zo rn e . 0.15 

„ S z a lo n y  Maks** —  film  s e n ­
s a c y jn y  p ro d . a u s t ra l ijs k ie j .

_ M o skw a 1 
8-00 -  tSN. 8 20 ,  1 

r ra o ić  narodów świaUWli 
Nasz sad. 9.20 -  J
t M  9.50 -  z ; 5 ' ^
wspólny dom. 9.55 _ 
Moden oferuje., iok ?  
dok. „Delegacja do ł S  
nu“ 11.05 -  Gwiazd,
12.05 — Pomóż sobie sam, |S
— Film „Mit-. Ode. l i 9 Kg 
r  TSN. 15.15 H S |  
tyczne. „Kto kim jest\Nj 
tan ie telewidzów odpowia 
przewodniczący Rady Najl 
szej ZSRR A. Łukianow. ig|
—  W  świecie bajek i prryi 
„Konik-garbuseV\ 18.15 - 1  
noram a międzynarodowi tu 
— Kreskówka. 19.45 -  Wis 
Centralnej Telewizji Ono. 2ll
—  Czas. 21.45 — Cd. tm, 
Centralnej Telewizji d i  fti
—  TSN. 23.55 — Do i po m  
nocyK /

Moskwa II
8.00 — Gimnastyka ponad

8.15 — Kreskówka. 8.35 -  V 
zyk  rosyjski. 9.05 — TY o Tl
10.00 — Wideokanal „WspM 
ta**.. .13.15 — Wideokanal M  
jedenaście*1. 16.15 — W n r i  
z w ie rzą t 17,45 — Wieczór m 
m oru. 20.45 — Dobnam
21.00 — Cza$. 21.45-TYM 
fab, „Prawie śmieszna tot®/ 
Odę. 1 i 2. 0.05 -  Gtomr 
artystyczna.

E krany
L IE T U W A  —  2 5 , 2 6 .IV  —  

„K o p c iu szek  80“  (2 ’ od e .) —
o H .  13.30, 16, 18.30, 21 . 27, 
28. IV  —  „ L u d w ik "  (2  ode.) —  
o ' U ,  14.15, 17.30, 20.35.

H E L IO S  —  I s a la  —  „M o ­
d e rn iś c i"  (2  ode., U S A , d la  d o ­
ro s ły c h ) —  o  11, 13.30, 16,
18.30, 21 . I I  s a la  —  „D zik i"  
(F ra n c ja )  —  o  10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.45, 20.45.

P E R G A L E  —  „ E lw ir a "  — 
w ła d c z y n i c lem n o S ci"  (U S A ) —  
o  I I ,  13, 15; 17, 19, 21.

W IL N IU S  —  25, 2 6 .IV  —  
„D o m  z  żó łty m  d y w a n e m "  
—  o  11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30, 27 , 2 8 .IV  —  „K o p ciu szek  
80“  (2 od e .) —  o  11, 13.30, 16, 
18.3b, 21.

■ W IN G IS  — „N ie  m ó w  „ n ig d y  
w lfc e j“ (A n g lia )  —  o  11, 13.30, 
16, 18.30, 21.

LA ZD Y N A I —  „ E lw ira "  — 
w ła d c z y n i c ie m n o śc i"  (U SA ) — 
o  12, 14, 16, 18, 20.

TAIKA -  „Pofcte! f  
(A nglia? dla doraW )
15, 17, 19, 21.27,2UV-fi* 
czarow any eWopajk’ 
ZSRR — o 11 (dl* P ®

AIDAS -  K  
M eggy" 4 B W H B S I  
szyw y pieniądz (a w l a j  
18, 20 . )  . 1  ,  

DRAUGYSTE -

złota twierdu" (U” > j) 
14.50,16.50.

P

■
AUSZRA 

d f“ (2 ode., Indie) -  
13.10, 16, 18.40, j W

p l a n e t a  -  
(z s r r ) o i i  
śląc  t a r  (Anglia) -  
18.40.

ADRIA I | S f i &  
g ry ) : 25—28.IV -  |  Ł
27, 28.IV -  o K , le' |  W

TEWYNE -  I S 8S S M  
żla“  ovl2 , W , i W 5 ;() i ® A t
-  o 16.
„Dzlewczyiu ((,,,
—  o 20.

K URIER
wileński

D ziennik spoleczno-polltycz* 
ny R ady N a jw y isz e ] 1 R ządu 
Republiki L itew skie). U kazuje 
Się od  1 llpca 1953 r.

N asz  adres: 232024,
W ilno , u l. Subocz 8,

In d e k s 07218

C ena 10 kop .

Zam  n r  805.
N r re je s tra c ji  — 322. 
D ru k arn ia  „ w il t ls " .

T E L E FO N Y !

R edaktor —  61-18-16, za stęp cy  redaktora, sekretarz odpo­
w ied zia ln y  —  61-38-34.

D zia ły: paA stw a I sam orządu teren ow ego; ekonom iczny —  
62-97-19; etyki, rodziny  I praw a; szk o ln ictw a  I m łodzieży; li­
teratury I sztuki; fe lie ton ów  I sportu  —  01-71-25; życ ia  poli­
tyczn ego; listó w  —  22-37-38. ty c ia  w si; korespondentów  —  
22-42-46; sto łec zn y  oraz a k tu a ln o śc i;  h andlu, u słu g  I kom uni­
k ac ji —  61-16-16.

Redaktor ,., 
Zbigniew BALCEWIW

OGŁOSZENIA ORAJ *1 
PRZYJMUJEMY fW  “i .  |7 
(te l. 61-68-81) od god* •  “


